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z W iedn ia  dnia 3. L is topada .

G a z e ta  Dworfka donosi co naftępuie .— Po­
ci ług rap p o r tu  Arcy-Xiązęcia  Karola, z Loimu,- 
eschingeii pod  dniem 25. Października , ſor- 
poczty  G. G d rg c r  kommendę po chorym Xią- 
zęciu S h iuarzehberg  m a iącego ,  ftołą przed 
H e id e lsh e im ,  M iinccsheim , Zinsenkausen i 
F p p iilg cn .—  Na dniu 21 Października n ie­
przyjaciel w yruszy ł  przeciw  F ilipsburgow i  i 
a t tak o w a ł  forpoczty  G. L. R c m g ra fa  dc 
Sa lin  lecz naza iu trz  znowu fię c o f n ą ł , i 
kom m unikacya z fortecy nie ieft zatamowana. 
Ai mi a Rojśyiſlca  z k tórą  fię także  korpus G. 
K o r ſa k o w a  p o łączy ł  , roz łoży ła  fię pomiędzy 
Lindau  i Hohenembs.

Podług rapportu  G. M elas  pod dniem 20. 
Października z M ontenera , n ieprzyiaciel dniem 
w przódy  ponow ił a ttak i do naszych forpocz- 
tów  , m ianowicie do wsi B czinette .  Z począ­
tk u  ro z u m ia n o , iż a t tak  generalny naftąpi, 
1 arm ia  iuż fię do niego p rz y g o to w y w a ła , 
lecz p o ty m  spoftrzeżono wkraczającą ty lko  
dy  w izyą  G. 1'ic to r  , p rze to  G. M elas  rozka­
z a ł  ią odeprzeć dofta teczney  liczbie woylka 
pod  kom m endą F. M. L. O tt, G. Nobili i G. 
Goteslieim , a t ta k  od tych  wszylfkich kolumn 
razem  , u ſkuteczniony by ł  o godzinie 3 po 
południu , a lubo nieprzyiaciel mocny z po­
czątku dawaj o d p o r , iednakże przym uszony  
zoftał do cofnienia lie, będąc od n aszey  ka- 
waieryi na_ iednym Ikrzydle i w ty le  zag ro ­
żony. W ięś B czinette  by ła  ju ż  znowu w ręku 
naszych  o godzinie 4. a nieprzyiaciel do po- 
zycyow  lwoich w górach zoftał zapędzony. 
M ia ł  w te y  okazyi znaczną l t ra tę  w zab itych  
i rannych. T rzech ' także  officerow 1 blilko 
fta ludzi z iedna a rm atą  wpadło wrece nasze, 
z naszey ftrony m ieliśm y bardzo m ało  za ­
b itych  i ty lk o  60 rannych ludzi.

z  Londy.nu dnia  3 3 .  P aździern ika . ' 
Dnia 9. t .  m. bliiko Texel p rz y  wyspie 

F lye  zdarzy ł  fię okropny przypadek. F re g a ­
ta  L u tin e  od 23 a rm at pod kapitanem S k m -  
n e r  naładowana pieniędzmi dla armii Hollen- 
d erſk iey  1 dla miafta H am burga  dla ktorego 
wiozła 140000 funtów  ſterlin: (  5,600,000 z ł  
p o i . )  a podług innych 300,000 (1 2  millionow 
zŁ )  całkowicie zatonęła. C ały  ekwipaż i pod­
różni^ zginęli ; pom iędzy  innemi znaydował fię 
ſy n  iednego z naszych  naypierw szyeh  Nego- 
cyantow . Z rana znaleziono dwóch lu d z i t  z 
k tó rych  ieden natychm ialt  u m a r ł ,  a drugi k tó ­
r y  go p r z e ż y ł ,  ieft p isarz  urzędowy nazwi- 
Jkiem Schabrack. A dm ira ł M itche ll  doniolł o 
tym  nieszczęściu Admiralicyi przez w ydany 
o k tę t  E sp icg le  i k u t te r  Fox. T a  fregata w y­
szła  dnia 9 z J a r m u t h , i za tonę ła  w nocy po­
mimo ufiłowań kapitana P o rt lock  1 mieszkań­
ców z brzegów przyby łych .  %

A dm ira ł  D unkan  odebrał rozkaz powróce­
nia na tychm ia lt  z ſwoią flottą do Texel Nie- 
odebłaliśmy_ innych wiadomości z H ollandyi 
iak t y l k o , iż X ze  d d o r k  by ł  biiddm zawar­
cia kouweiicyi dla powrotu swoiey armii. P rzy ­
było  iuż do nas wielu chorych i rannych z tego 
kraiu , do k torego wychodzi znaczna liczba fia- 
tkow dla odwiezienia woyfka.

. z j a r m u t h  p isany  p o tw ie rd za ,  iż A d­
m ira ł  B ik ſo n  nie m ia ł  szczęścia opanować 
bądź p rzez  bitwę bądź p rzez  k a p i t u l a c y ą  re ­
sz ty  HoLlaiderſkieif f lo t ty  znaydniącey fię w 
Heluoetjluis  i na M ozie. Będąc na wysokości 
G o re e , w ypraw ił  porucznika d/cllard w posel-

ftwie do Heluoetfluis  , lecz b y ł  natychm iaft 
odeftany bez odpowiedzi. Znayduiące lię tam  
o k rę ty  są : B ru tu s  od 70 a rm a t ,  B u rc k w e ll , 
CourtranD, D oggerbanck, Jan W i t t ,  i N eptun  

; oc  ̂ Z goda  , J u n o , od 32 i Scyp ion  od 24.
S i r  S idney  S m ith  p rzy d a ł  z S y r y i  dzielne­

go konia A rabſk icgo  z  całkowitym  ubiorem 
dla Hrabiego Spencer  P rezydenta  Adm irali­
cyi. Oiftra i cugle są z czyftego z ło ta .—  Po­
w rot G enerała  Buonaparte  spraw nie tu  iak 
naym ocnieysze wrażenie.— Nasze gaze ty  za­
pewniają , iz h ro l Snrdijn jki  ma odprawić po­
droż do U  le d n ia , ponieważ ma ieszcze t r u ­
dności w powróceniu do swoiey ltolicy.

Jeden Francuź  nazwifkiem L irę  m ia ł śmia­
łość i zręczność udać fię za poflańca Krolew- 
fLiego, i kazać fię tym  sposobem iak jiayspie-  
szniey i bez żadnego wydatku przewieść z 
Londynu  do H olyhead , a z tam tąd lia ftatku po­
cztow ym  do Dublina. Jeszcze do tego czasy 
wynaleść go nie można, pomimo wszelkich ſta- 
rań k tóre  ty m  końcem czyniono.

D nia 3 J  Października .
Odebrano tu  wiadomość o zawieszeniu bro­

ni i konwencyi w Hollandyi. A r ty k u ły  nie sa 
ieszcze urzędownie wiadome; mówią ty lko  o 
iednym k tó ry  powraca na wolność Admirała 
S to r y  i S tyfięcy jeńców , ten a r ty k u ł  spraw ił 
tu ial. n..ymocnieyfze wrażenie. Z tego zawie- 
ſzenia  broni dom yślano fię t u ,  iż idzie o za­
warcie pokoiu , lecz trudno tem u  wierzyć w 
ty m  momencie , gdy Rząd nasz wchodzi w u- 
mowę z Imperatorem Roſsyijkun  (względem o- 
t i z y  mania nowego korpulu poliłkowego od 20 
tyfięcy ludz i ,  k tó ry  ma bydź wraz z korpu­
sem z H ollandyi przybyłym  , przeznaczony' 
p iz e d w  Francy.i z  iednym Xciem .Francus­
k im .

Papiery  naſze trzyprocentow e ftoia na 58.— 
Dwie bogate galliony H iszpańfkie  zo lta ły  do 
1 lym outh  przyprowadzone z rozmaitemi to ­
warami i 3 millionami dollarow.—  Kapr także 
Ki ancuzIn  le B ordela is  i inny f tatek od 18 
a rm at zoftał schw ytanym .— H iszpania  ogło- 
fiła wyrok aby żaden okręt neutra lny  od brze­
gów AngieLſkich  przychodzący , do Hauannah  
me zawinął.— A ld erm a n n  Combę zoftał obra­
ny prezydentem  Londynu .— Z nasza armią 
przybędzie także do A n g lij  wielu oraniftow. 
Jeden okręt p rzyw iózł iuż ich 600 , a ieszcze 
t r z y  inne są niemi napełnione.—  Z p ryw atne­
go liftu z K lorencu! okazuie fie, iż żadney nie 
ma nadziei aby fię, M a lta  poddała. Załoga o- 
t rzy m a la  nowy zapas żywności z kraiow B a r ­
bar y i/k ich  i 7 ulonu.—  A dm irał D ikson  p o p ły ­
ną! do Helder z  4  okrętami iiniowemi, 1 A'd- 
mirallkim Rojsi/ijkim  i trzema małemi Itatka- 
mi woiennemi. — Jeżeli mieysee zatonię­
cia L eg a ty  L u tyn a  odkry te  z o l tan ie , w tedy  
pozoltanie ieszcze nadz ie ia ,  iż można bedzie 
wydobyć z dna mor/kiego /karby zatopione Za 
rządów J a k u b a  I I .  A n g l ic y  uzbroili ieden o- 
k rę t  dla wyszukania ładunku okrętu  k tó ­
ry  by ł fię rozbił przv  brzegach południo- 
w ey  A m eryk i.  Udał fię zamyft 1 wydobyto 
300,000 funtów które  iuż o d '4 4  la t  ńa dnie 
morlkim leżały .—  Zapasy  żywności które na 
ftałym lądzie dla armii naszey w H ollandyi  
b y ły  przysposobione, m aią bydź teraz prze­
wiezione do A n g l i j .— Kapitan C unningham  
na fiegacie Clyde  rozpoznawał l lo ttę  f r a n c u z -  
k ą  \\ brest  i znalazj 13 gotowa do w yp łyń  i en ia 
w liczbie 48' okrętow liniow ych i 16 fregat.

? _ Z  N eapolu  odbieram y w iadom ość, iż t o
miafto bardzo ieit zagrożone p rzez  R a la b ry L  
czy/cow. Kapitan Trow bridge  mufiał: źonierzy  
lwoich morikich i m aytkow  na ląd w ysadzić ,  

i dla odbywania pa tro low  około llolicy. Kroi 
ani m yśli o powrocie tam że sw oim , dla cze«o 
kardyna ł  R u f o  urząd Vice-Kroia sp ra w n ie ,  
lecz m eukontentowanie tu  i owdzie tleie  w po­
piele .—  Tym czasem Dwor N ea p o lita ń ſk i  da­
w ał  w ogrodach ſwoich wielkie uroczyſtośc i 
dla Lorda Neljon. Wyftawiono tam św ią tyn ię  
f ta w y , w k to rey  t r z y  figury woikowe widzieć 
hę da ły .  Srzednia wyobrażała Lorda N e lſo -  
\ńa i te iaz  X iązęcia de B róiiti w S y c u li j  )  w zu ­
pełnym  mundurze A n g ie lfk im .  jvfad nim u -  
noiiła fię Iława lecąca z trąbą w ręku , zu p e ł ­
nie tw arzą  do piękney  lady  H am ilton  podobna. 
Obok. łtala inna figura wyobrażająca W illiam a,  
H am iltona  w mundurze IP indsor  i z ordera­
mi. Kiol zdiąw szy  własną ręką z g łowy figu­
ry  wyobrażałącey Nelſona  i a u r ,  w ło ż y ł 'g o  
na głowę prawdziwego b o h a te ra ,  i ten nolił 
go przez całą  uroczyftość. W  około św ią tyn i 
poftawione by ły  rozmaite pirauiidy' F g ip fk ie  
na k to iy ch  imiona bohaterów A n g ie l ſk ic h ,  
N ea p o lita n jk ic ii , 'Jureckich  i M ojkiewfhich w  
nin ieyszey  woynie wllawionych w y ry te  b y ły ,  
na sukniach zas Iławy w yszy te  b y ły  imiona 
ty c h ,  k tó rzy  w bitwie nad N ilem  walczyli. 
M uzyka grała.pieśm R ulc  B i itann ia  i God j a ­
re the Ling , a całe zgromadzenie n auczyw szy  
Iię wprzód wymawiania flow A n g ie lſk ich  przy- 
spiewyvyało. Uroczyftość zakończyła  fię fe- 
ierwerkiem wyobrażaiącym bitwę pod A b u k ir , 
p rzy  czym  okrę t Admiralſki F ra n cu zk i  na p o ­
wietrze by ł  wysadzonym.

Z Indyow  wschodnich odbieram y wiado­
m ość , iż iuż wszyscy 13 synów Tippo Saiba, 
poddali fię A n g l i j .  G dy  ciało Tippo Sa iba  w  
ziemię chowano , pow ita ła  wielka burza i pio­
run fiedmiu żo łn ie rzy  A n g ie l ſk ic h  zabił. Mie­
szkańcy M yſo re  poczytu ją  to  za zemfię N ie ­
bios.—  Nic bardziey nie dowodzi trudności ia— 
kim teraz handel nasz pod lega , iak t o , iż ze­
szłego piątku nie wiedziano iak uftanowić kurs 
w Londynie .—  Około D ublina  daią lię w idzieć  
liczne rozboie , zapewne przez zbiegłych i u— 
krywaiących fię insurgentow popełniane.

Od gran ic  H ollenderſkich  d. 36. P aździer:

Prezyden t p ierw szey  Izby C ia ła  Prawo-* 
dawczego B ataiuſkiego  w iedney mowie Iwo-* 
iey  oświadczył publiczne dzięki przy iac io-  
łom  ludzkośc i, k tó rzy  tak  szlachetnie  za tru ­
dnili fię losem rannych  ż o łn ie r z y , lub Oby­
wateli szkodę w te y  w ypraw ie ponoszących- 
W zm iankował mianowicie iedna pannę w IJar­
lem  , k tóra codzień dla całego ſz  pi ta lu  jedze­
nie gotowała  , a k torey ikromność nie dozwo­
liła  ąby wymienioną publicznie zoftała. L icz­
ba rannych Francuzoir  ieft wielka , cześć ich. 
do dawnych departam entów  przewiezioną bę­
dzie.—  S ły ch ać ,  iż przystąpienie S zw ecy i  d o  
koalicyi przeciw F rancyi  nie n a f tąp i , z pow o­
du , iż negocyacye względem suhficfiow w  Ato* 
g l i j  nie p rz y sz ły  do lkutku.

z P a ry ża  dnia  35. P a źd ziern ika ,

Lem ercier  P rezydentem  Rady ftarszych , ar 
Lucyan  Buonaparte  ( d l a  uczynien ia  honoru 
bra tu  iego) Prezydentem  Rady 500. obranyrrt 
zoftał.— B uonaparte  pokazał iię j u ż  kilka ra ­



z y  publicznie na koniu i w m undurze , zawsze 
t łum em  ludu otoczony.

Znacznieysze  dzie ła  kunsztów  zabrane w 
T ojkan ij  ^ k r o t c e  w m uzeum  narodowym zło­
żone zoltaną. N ayznacznieysze  ieft iławny 
obraz Rafaela M adona della  Scdia . A u to ro ­
wi e innych ſą: M iche l-A nge lo , J ju liti-  Romano, 
jR.ubens, T itien ', Guido  , Albnno , Sa luator-  
R osa , D o m in ic a in , C o rre g e , P arm esąn  (Ac.

Jeden z naszych  dzienników w y ra ż a ,  iż 
P rezyden t D y rek to ry a tu  G ohier  wzbrania  lię 
podpisać wyrok przeciwko dziennikarzom ; 
chce on wolności druku bez reftrykcyi.

Osnowa powodow , które  D y re k to ry a t  w y ­
raz i ł  w ſwoim wyroku w zledem  m ialta H am ­
burga  pod dniem 17 Vendemiaire f  8 B a id z t j  
b y ła  naltępuiąca: Z w ażyw szy  1. iz osadze­
n ie  w więzieniu H ainburjktin  obywatełow 
Napcr-Tandy- i B lackw e ll  na turalizow anych 
w e F rancyi  i zoftaiących w lłużbie R zeczy ­
p o s p o l i te y ,  oraz OÓb. M o rr is  i Corbett, i ich 
w ydanie  Agentom  A n g ic l ſk im  , ielt wyltęp- 
Jciem przeciwko prawom  narodow , zbrodnią 
przeciwko lu d z k o ś c i , i uczynioną R zp ltey  
F rancuzkiey  zniewagą. 2. Iż P raw a neu tra l­
ności w kładaią na używ aiące iey dobro- 
dzieyftw  kraie , takie obowiązki iakie ty lko 
ſ ą  zgodne z n ayśw if tszem i zasadami towa- 
rzyftw a  i p raw a publicznego. 3. Iż naywa- 
żn ieyszym  z ty c h  obowiązkow ielt, ażeby od 
kraiu  neutra lnego  oddalać wszelkie czynno­
śc i  nieprzyiacielikie , a ty m  ſam y m  podawać 
w szyſtk im  obywatelom i poddanym woiuią- 
cych  mocarltw , pew ną pomoc i równe ſchro- 
nienie przeciwko wszelkiemu na m ocy p raw  
woiennych wykonywanem u gwałtowi. 4. Szc. 
itanowi 1. &c. Obacz w Nro: 89-

Jakkolwiek pow rot G. B uonaparte  wielu 
p rzyp isu ie  w łasney  woli iego, inne wiadomo­
ści z niemniey godnego wiary z rzodła  czer­
pane , twierdzą, iż Buonaparte  ieszcze od da­
wnego D yrek to rya tu  z F g ip tu  p rzyw ołanym  
zolta ł ,  iż f io tta  B reste ſiſka  um yśln ie  dla n ie­
go  na morze ſrzodziemne pop łynę ła  , i p o łą ­
c zy w szy  fię po tym  z H iszp a ń /ką  od tak  da­
w na na p rzyiazd, iego w Brest oczekuie. B uo- 
n a p a r te  p rze to  zdawał fię ty lko  dybać na 
p rzy iazną  porę, aby m ógł w cichości powro­
cie. D y rek to ry a t  ielt p rz e k o n a n y , iż dopoki 
pokoy  z A n g lią  do ſkutku przyprowadzonym  
nie  b ę d z ie , dopo ty  kosztowne zwycięztwa 
F ra n cy i  na ſta łym  lądzie na nic fię nie p rz y ­
dadzą. D la  p rzym uszenia  więc A n g l i j  do po- 
koiu , poltanowił przedfięwziąść nowe wylądo­
wanie w A n g l i j • i I r la n d y i , a tę  ważną w y ­
p raw ę  ma powierzyć G. B uonaparte.

Artykuł urzędowy z gazety Neapolitańjkiey  pod dniem 
27 Sierpnia w Redaktorze  umieszczony wyraża co nafię- 
puie: „R ząd  nasz osądził za rzecz przyzwoitą ogiofić imio­
n a  znacznieyszych osob, które otrzymały rozmaite kary. 
N a  patery Jkazan i  ſą: Brygadyer marynarki Xiąże de
Cararcio/o , Pleban z Proccia. trzey Xięza z Ischia, 
Genera ł-M ajor  Spano, Podpułkownik Bortocore, Ma- 
ior artylleryi D ronzo MaJJa, pięciu Reformatów, i in­
ni xięża rozmaitych zakonow.— Ścięci 20. Sierpnia. Julien 
C olonne , X i ą ż e de S tig liano , I.udwik Lerra  Xźe de Caſ- 

J a n o .— Powierzeni-. Bilkup de Fico . Kanonik N. Pacifl- 
co , Eleonora Fonseca, Margrabina de Piementel, i Ig in­
nych kobiet mnieyszey dyſtynkcyi.—  N a  wieczne odejtani 
Więzienie-. Xiężna de Cajjano. Xiężna de Popoli,—  W y ­
g nan i  do Monte-Fergine: Kardynał Z u r lo  Arcy-Biikup Nea- 
p o litań ſk i.— Z łożen i z  urzędów- Margrabia de M arco , 
Margrabia de Conradino  ſekretarze ftanu i ich wspólnicy 
W  tym obrachunku nie umieszcza ſię wielka liczba wszel­
kiego łianu osob, między któremi znayduie fię ftawny. 
Cim arosa, który zoltał powieszony, i Paisello  odelłany 
do  wiecznego więzienia.

Nad  ſpodziewanie udało fię Ob. Sibille artylleryą i 
ciężkie ſprzęty dc bywszey armii R zym jkiey  iN eapolitań- 
jk ie y  należące, z Genui wodą do Antibes przewieść, po­
mimo krążących kaprów Angiel/kirh .— Podług rapportu 
zdanego w Radzie 500 przez Ob. B o u la y -P a ty , nasza 
potęga morlka Iklada fię teraz z 56. okrętow liniowych, 
60 fregat, i 466 małych przewozowych ſtatkow 5 okrę­
tów nowych liniowych buduie fię. a 14 okrętow liniowych 
17 fregat i 22 brygantyn wniydzie na warftat. Na te ro­
boty 12 miiiionow ma być tym czasowo zaliczonych. U- 
chwalono także,  aby odtąd ciało prawodawcze dawało 
imiona budować łię maiącym okrętom. Koszta na mate- 
ryaly woienne ufianowibne ſą  na 82 miii ionow, a wma- 
rynarce na 68 mii iionow .— Fictor Hugues nowy kom- 
miſſarz w Kaiennie  otrzymał rozkaz ,  dozwolenia de­
portowanym wolnego bawienia vr caley rozległości osa­

dy, a nawet wolnego odłazdu ztamtąd do Oleron.— Rząd  
kazał położyć pieczęcie na rozmaite dzienniki,  pom ię­
dzy innemi nahłziennik Obrońca Praw ludu.

Gazeta E gipjka  wyraża,  iż woyika Greckie na żoł­
dzie Rzpltey zofiaiące, iak naydzielniey dopomagaią ar­
mii Francuzkiey. Generał PJeJjaizc, który przyſlał z wyż- 
ſzego E gip tu  wielką liczbę koni dla naszey kawaleryi, 
znalazł w A ntinoe  itatuę A n tb .o u sa , a drugą Apolina. 
Kawaler A zzara  bywszy ambafiador Biszpanjui we bran- 
cyi wyiechał dnia 21 t. m. z Paryża. M ówią ,  iż Ob. 
Giiillemardct Ambaſſador Rzpltey w Madrycie, ielt od ­
wołany. Admirał tłu zp a n jk i Majſttredo  wkrótce wyież- 
dża do B reji .— 500 Patryotow Nitapoluańjkich  pomię­
dzy któremi znayduie fię wiele znacznych osob z ducho- 
wieńftwa i ſziachty, przybyli do Lugdunu  dnia 12 Paź­
dziernika— Zapewniaią,  iż kommiiiya wyznaczona na 
roztrząśuienie oltatniego Poselłtwa Dyrektoryatu wzglę­
dem nisdoftatku w Ikarbie, ma w drugim dniu Dekady 
podać iwoy rapport. M ówią ,  iż .C reaze  Eatouche  ten 
obowiązek wykonywać będzie. —Donoszą z St. Domingo, 
iź TouJſaint-Louverture  i Rigaud  mieli iuż po oieprzy- 
iaciellku z ſobą poftąpić, gdy iedna korweta pszywiozla 
tam z Lorient  wiadomość, iż Dyrektoryat powierzył Ge­
nerałowi Toujſa in t  kemmendę caley wyspy. Domyślaią 
fie, iź ta okoliczność zmnieyszy liczbę ł tronnikow Ri­
g a u d ,  i że fam opuści ſwoią oyczyznę.—  Generał A. 
Degiooani należący do wyższego ſztabu Armii Francuz­
kiey  w HeLwecyi, znayduie fię teraz w Paryżu. _

P aryż  ieit teraz zupełnie ſpokoyny. Wszyfikie łak- 
cye tęgością Rząvdu ściśnione, nagłym przybyciem Buo- 
naparty  zmieszane,  odłożyły na dalszy czas Iwoie intry­
gi. Roialiści konteńci , iz  znaleźli ſpokoyność, przyzna­
ła  f ię ,  iż byli ziemi prorokami,  i rozpoczynaią nowe 
proroctwa. Jakobini także od dnia 18 ſructidor zniknę­
li.— Buonaparte  mało fię z kim widuie i mało mowi o 
teraznieyszycli okolicznościach politycznych, ponieważ 
nie poznał ich ieszcze gruntownie dla przeciętey zupeł­
nie rniędzy Egiptem i Erancycę kommunikacyi. Żaden 
Dyrektor ieszcze go nie odwiedzi ł ,  prócz Barrasa  da­
wnego iego przyiaciela.

Dnia  onegdayszego Rada fiarszycb odrzuciła rezolu- 
cyą Rady 500 przepisyiącą karę śmierci na każdego ne- 
gocyatora, któryby przyimowal warunki  pokoiu przeci­
wne konfiytucyi lub catości granic Rzpltey. Dnia  wczo­
rayszego Brune  donioił teyże Radzie, iż Szuani, 
którzy weszli do Mans ſą zupełnie pobici przez dwie 
kolumny pod dowództwem GG. Ligoanet  i Gi/et. Zabra­
li im 8 armat i brvkę lirzelbą naładowaną, a dowodzca 
ich zoftał zabity.
D alsze  opisanie wijprawiy S y r y i ſk ie y  p r ze z  

A lc x a n d ra  Berthier G enerała d y w iz y i  i 
ſ z e f a  ſz ta b u  głównego.

Potyczka przy  E l  Abisch d. 20, Pluoiose,
,, Generał ſ.a^range  z 2. batalionami tĄtey, i Ił h e ­

lionem 75. pułbrygady i 2. armatami, formował przednią 
itraż G. Regnier. Dnia  20. Pluuios zbliżaiąc fię do ftud- 
niow w M ejſo u d ia t , ſpoftrzegl oddział Mamelukow, za 
któremi ftrzelcy iego upędzali fię. W ieczorem przybył 
do laiku palmowego po nad morzem i przed E l  Arisch. 
D. 2 1. udai fię z kolumną swą ku lewey fironie w io lk i , 
gdy Regnier marsz swoy ku prawey zwracał. Lagrange 
pośpieszył do gór piaszczyftyrh, panuiących nad E l Arisch 
i poftawił tam artylleryą. Regnier uderzyć kazał w bęben 
do attaku, przednia ftraż jego rzuciła fię na wieś i ze 
wſzyftkich ia firon attakowala. Nieprzy. .ciel  osadził wieś 
te podobną do amfiteatru, z polowych kamieni wybudo­
waną i od zamku bronioną. Pomimo mocney obrony, 
wzięta zofiala ſzturmem. Nieprzyiaćieł zamknął ſię w 
zamku, ale tak śpiesznie, iż zataraſſowawlzy bramy zo- 
fiawił 200. ludzi,  których częścią ubito ,  częścią zabra­
no. Wieczorem Regnier opanowawszy E l  Arisch, doftrzegl 
iż oddział piechoty 1 iazdy nieprzyiaciellkiey eilcortowal 
do E l  A rich  konwoy żywności. Sukkurs ten wzmacniał 
fie do d. 25. i nieprzyiaćieł ośmielony przez wielką liczbę 
swey iazdy, fianąl obozem o pół mili od E l  Arisch na pa­
górku, zabespieczonym przez wąwóz, i gdzie od wſzel- 
kiego attaku bezpiecznym ſię być rozumiał. W  tymnad- 
ciągnął Kleber z częścią woylk swey dywizyi. Regnier u- 
wiadomił go o projekcie wpadnienia w nocy na oboz nie­
przyiaciela. Kleber potwierdził go. W  nocy d, z 26. na27- 
cześć dywizyi Regniera. obeszła wąwóz,  wpada na oboz 
M am elukow, zabija i bierźe w niewolą tych, co uciec 
nie mogą, zabiera konie ,  wielbłądy, żywności,  ammu- 
nicyą i cały ekwipaż. Dwóch Bejów i kilku K ia ch e f  
zgineio na placu,

General en cfcef wyruszył z Kairu  d. 22. Pluoiose i 
przepędził noc z łztabem swym generalnym w Balbeys. 
D. 21. otrzymał był kuryera z A lexa n d ry i\z donielieniem, 
iż krążące tam Angicljhie okręty, bombarduią port i mia- 
ito. 'W nioił  z tego zaraz, iż zamiarem bombardowania 
tego było, wftrzymać wyprawę do Syryi. Pierwsze poru­
szenia jego wprawiły iuż były w niespokoyność Anglików  
i Baszę A kry .  Udai fię potym w dalszy marsz dnia 22. 
A nglicy  widząc nadzieie swe zawiedzione, udali fię za 
woylkiem , rzuciwszy ieszcze bomb kilka i zatopiwszi 2. 
okręty transportowe popłynęli do A kry.

Dnia 23.  Buonaparte  przepędzi! noc w C ored, dnia
24. w Salrhich. 25. w K ant ar a  w puityni.  26. w Cathich,
27. przy fiudniacli B ir -e t-A d i ,  2 8 - w  M ejſo u d ia t. a 2g. 
w E l  Arisch, gdzie park artylleryi i dywizye Generałów 
B oa  i Lasne złączyły fię z woylkiem.

G. R eg n ie r  zaczai iuż byi robić wykopy, lecz niema- 
iąc ammunicyi, wezwał kommendanta  do poddania fię i 
ścieśniał .blokadę. Podsunął  był nawet minę do iedney z 
w ież ,  ale ią  nieprzyiaćieł odkrył.

Dnia  30. armia zaiela swe ftanowiſka pod E l  Arisch. 
Buonaparte  kazał itrzelać do iedney z wież i zrobiwſzy 
o twor,  wezwał nieprzyiaciela do poddania iię. Garni­
zon ikładal iię z A  m a n t  o w , M augrabinow  i innych bar­
barzyńców bez dowodzcow i nieznaiących praw woien­
nych. Odpowiedzieli,  iż chcą opuścić zamek z bronią i 
bagażami i udać lię do A kry. Buonaparte  ószczędzaiac 
krwi żołnierzy odkładał szturm. Dnia 2. Feutose (20 .  
Lutego) garnizon z 1600. |.iiidzi złożony poddał fię pod 
warunkiem udania fię do B agdad  przez puitynią. Cześć 
M augrabinow  wzięła f lużbęarmij Prancuzkiey. Znaleźli­
śmy w twierdzy 250. koni, 2. zdemontowane armaty i ży­
wność na dni kilka. Dnia 3. odeiłano chorągwie i Mame­
lukow do Kairu. G. Kleber wyruszył z i a z ją  daiey i miał 
i tanąć d. 4- w Kan-Jounejſe.

Głowna kwatera przybyła d. 5. Fentose  z E l  Arisch  
na  wzgórki K an-JouneJJe, żadnego od dywizya Klebera  
nieotrzymawszy uwiadomienia. General en c h e ſpoiłał kil­
ku ludzi z swey elkorty do w s i ,  gdzie ieszcze żadnego 
nie było Francuza. KiJku będących tam Mamelukow ucie­
kło do obozu Baszy A b d a lla ,  fioiącego o mile od Kari- 
Jounejſc  na drodze do Gazy. B uonaparte  który mała 
tylko przy sobie miał e ikortę . przekonawszy fie że dywi- 
zya Klebera obląkać fię muiiała, powrocil do Santon  do 
puftyni o 3. mile za Kan-Jounejſe.

Przybywszy do Suntort, znaleźliśmy tam przednią 
ftraż naszey iazdy. Przewodnicy zmylili lie i Kleber w pu- 
fiyni o dzień marszu od prawdziwey drogi oddalił  fię , 
lecz schwytani Arabow ie ml powrot go ku niey zaprowa­
dzili. Dnia  6. og. 8 z rana  przybył do Santon  po 4 8 mio-go- 
dzinnyra bardzo uciążliwym marszu,  w którym zabrakło 
mu na wodzie. Dywizye Bon i Lrijiie w  ślady jego ma­
m i ą c e ,  zeszły także z drogi. Połączenie 3ch dywizyi 
i iazdy przy San to n , ſprawiło, iż wlzyitkie fiudnie wkrót­
ce zoftały wyczerpane. Kopano z wielką pracą dla do- 
łlania cokolwiek wody, ale nie było iey podofiatkiern do 
ugaszenia pragnienia.

Dnia 6. Fentose armia pociągnęła do K an-Jounejſe, 
pierwszey wiolki w P alejtynie  wychodząc z puftyni. Ztąd. 
widzieć można uprawne równiny G azy. O pól-tory mi­
li od Kan-JouneJJe znayduią łię po drodze kolumny z 
granitu,  kawały marmuru, szczątki dawnych zabytków 
a przy nich itudnia.  Podobieńfiwo ielt , że to ſą roz­
walmy Karawansery (aulteryi dla karawan) gdzie dawiiiey 
karawany zatrzymywały lię dla nabrania wody przy wyi- 
ściu z puftyni dzielącej’ E gipt od Syryi.

Armia odprawiła do tego mieysca 8° mii w pufty­
n i ,  w którey gdzie niegdzie tylko przy ſ tudniach widzieć 
można palm kilka, a wszędzie iylko rozpalony i niero- 
dzayny ieft piasek. W id o k  więc ronrnin G azy  tym  więk­
sze sprawuie ukontentowanie,  gdyż są opasane wzgórka­
m i,  czyniącemi ie podobne do okolic Europeyſkir.h. i nie 
maią iednoftayności obszernych równin Egiptu . Nie ma­
ią też gorącego piaiku, napelniaiącego tam powietrze nie­
znośnym pytem.

A bda lla  Basza i Mamelucy dowiedziawszy fię o zb li ­
żaniu fię woyika naszego, zebrali oboz przy llan-Joanes- 
se i cofnęli fię w nocy d. 6. do Gazy.

Dnia 7. Fentose  armia pociągnęła do Gaza. O dwie 
mile od mieysca tego Ipołtrzegliśmy na wzgórkach korpus 
iazdy nieprzyiacieftkiey. Buonaparte  uszykował natycb- 
miaft w kwadraty trzy swoie dywizye. Kleberowi rozkazu- 
ie pomaszerować profto do G a za , G. Bon. zoftaie w śrzod­
ku. Dywizya G. Lasne śpieszy do wzgórków na prawym 
naszym lkrzydle, dla wzięcia tylu nieprzyiacielowi. Jazda 
z 6. armatami uprzedza kolumny piechoty i pędzi profto 
na nieprzyiaciela. Nieprzyiaćieł rozmaite  czyni porusze­
n ia ,  odmienia pozycye, cbwieie łię, ciągnie nagle prze­
ciw nam ,  lecz zaraz łię cofa, my marszem podwoynym 
poltępuiemy przeciw niemu, on ucieka. Dywizya Klebera 
odcina mu i zabiera nieco ludzi,  lazda nasza manewruia 
dla zwabienia go do bitwy, lecz iazda iego uchodzi przed 
końcem dnia. Armia o 5 * ćwierci mili od  Gaza  znay­
dowała fię. Nazaiutrz zrana zaſtaliśray ie opuszczone, głó­
wną kwaterę tam przeniefiono, a armia ſianeia na wzgór­
kach. G aza  ma twierdzę okrągło zbudowaną w dobrym 
będącą ſ tanie,  wśrzod okręgu ieft pięciokąt,  którego śrze- 
dnica 40 ſążni ieft długa." Było tam 15,000. funtowpro- 
chu ,  wiele "ładunków, kilka a rmat,  kilka machin do rzu­
cania kamieni,  i wielka moc żywności. W  mieście zna­
leźliśmy 100,000. porcyi sucharów, ryż, tabakę,  namio­
ty i wiele ięczmienia. Miafto wyttało do Buonaparte  de- 
putacyą i dobrego z sobą obeyścia fię doznało.

D n i  8- i 9 - Buonaparte  obrocił na  organizacyą o- 
bywatellką i woylkową miał! i okolic. Dnia  10. główna 
kwatera wyruszyła do Ja jſa , gdzie nieprzyiaćieł wlzyitkie 
ſwe illy ściągał. Dnia  11. odpoczywaliśmy w Esdodes, a
12. w Ram ley, mieyscu przez wiele Chrześcian zaludnio­
nym. Dnia  13. dywizya Klebera poszła profto na J a ffa ,  
iako [ftraż przednia. Za iey zbliżeniem fię nieprzyjaciel 
zamknął fię w twierdzy i itrzelał do dywizyi zaymuiącey 
ſwe ſtanowiika. Buonaparte  nadciągnął wkrótce z innems 
dywizyami i rozkazał G. lllebcr udać iię z iazdą do rzeki 
Lahoya  na drogę ku A rze ,  to ieft 2. mile nappsod, dla 
zapłonienia oblężenia Jo jſy .  .

Dywizye Bon  i Lasnes przeznaczone były no attaku. 
Dnia  14* wieczorem rozpoznawano fortecę. Front atta­
ku wyznaczony był od ftrony morza,  gdzie fortyfikacye 
były nayważnieysze i naymocnieysze. Ja jja  opasana ielt 
morem bez rowu, bronionym mocnemi wieżami,  w któ­
rych armaty znaydowały fif. Nad  morzem są dwie twier­
dze broniące portu. Całe miafto zdawało fię być dobrza
obwarowane. . r

W  nocy z 14. na 15. otworzono wykopy 1 zaczęto ły­
pać baterya wyfbmu i dwie kontr-baterve przeciw wieży 
czworogramaltey, wyższey nad inne. Drugą  bateryą wy­
s y p a n a  od połnocy, dla zrobienia dywerſyi przez iaiizywy
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attak. Dnia 15. i 16. wſzyftkie te roboty ukończono. Nie­
przyiaciel uczynił dwie wycieczki, lecz z wielką {tratą w 
zabitych i rannych odparty zoitał. D. 16. rano baterye za­
częty sypać ogień , o Ą. wieczorem zrobiony otwor zdawał 
lie być dosyć wielki,  Buonaparte  daie ordynans do sztur­
m u ,  karabiniery 22. lekkiey połbrygady pierwsi wpadaią, 
G. A. R am beaud , Adj: Nelhewood  i ołfićer od iuzynierow 
yenro is  są na ich czele, rnaiąc ptz.y sobie potrzebnych 
robotnikow i artylleryą. Szef 22. brygady zoitał zabity. 
W aleczni  nasi rzucaią lię do otworu, wdzieraią fię do nie­
go pomimo ognia z flanki i 1’taią lię Panartii czworogranu. 
Nieprzyiaciel czyni co może dla odparcia woylk naszych 
wspartych przez dywizyą Lasne  i artylleryą Itrzelaiąca 
kartaczami,  a l e n a p r o ż n o ,  nasi ścigaią go od dachu na 
dach ,  od  ulicy do ulicy. W krótce  opasuią i dobywaią za­
mek i są iuż nad portem. Trwoga ogarnia załogę, więk­
sza iey część w pień wyciętą zołtaie i tylko 300 . Fgip- 
cyanow  uszło śmierci, tych odelłano do Egiptu  i ft:zy- 
wrocońo ich familiom. Mieliśmy w otworze i w mieście 
30. i kilku zabitych i rannych. Garnizon lk łada tl ięz  1200 
kanonierow Tureckich i z 23°°* M augrebinow  i A rtiautow  
i nieco Egipcyanow. W  mieście znaleźliśmy 10. armat i 
ibto-funtowe haubice, które Sułtan przydał D zezarowi 
na  polny iego ekwipaż i 20. sztuk złych armat na murach,

D n ia iy .  Ventose Buonaparte  ochraniał mieszkańców 
zoltawſzy Panem fortecy. G. Robią  obiąl nad n ią  kom- 
m eodę  i wltrzymał nieporządek będący zwykle ſkutkiem 
szturmu. Dnia  17. każdy z mieszkańców powrócił do 
dom u swego. W  porcie znaleziono 15. małych okrętow 
kupieckich. Z mieszkańców znakomitszych kraiu Generał 
e n ch e fz \o ży \  Dywan. Potrzebne względem obwarowania 
mialta i uitanowienia szpitalu wydał rozrządzenia. Ja jfa  
było dla woylka mieyscem naywiększey wagi. Port  mufiał 
nam  Iłużyć za Ikład tego wſzyfikiego, czegośmy lię z Ale- 
x a n d r y i \ ’\ D am ie tty  fpodziewali. Rommenda powierzona 
zołtała G. A. G reSien , mężowi jwielkie w woylkowości 
maiącemu talenta ,  lecz wnetpotyrh umarł.

Dywizya Regniera przybyła d. 19. do R a m le y , otrzy­
mawszy rozkaz itanąć tam , ale powrocie mufiała do JaJ- 

f y  dla elkortowania ammunicyi i żywności,  które nam do 
A k r y  miały być dosyłane. Maszerowała nad morzem przez 
Cezare i Cantoura.

B itw  ci p rz y  Kor su m  25. Ventose.
Dywizya Klebera która oblężenie Jajfy  zalłaniała , 

obozowała d. 24. w M ifhy  z dywizyami B o n , Lasne 1 z 
główną kwaterą, która dnia tegoż opuściła Ja jfa . Dnia
25. armia była w marszu do Zeta. W  południe Itra*?: przed­
nia napotkała  korpus iazdy nieprzyiaciellkiey. A bda lla  
Basza itał na  wzgórkach Korsum z  1000. iazdy i miał po 
lewey ręce 50,000. N apluzyanow  okrywaiącycb góry. Za­
miarem jego było wlirzymać armią,  {tanąwizy iey na flan 
k a c b , napafiować ią i przymufić do wkroczenia między 
góry N a p lu zy a ń fk ie , a przez to wftrzymać marsz iey do 
A kry .  Lecz.dywizye Klebera i Bon  uderzaią z iazdą na 
iazdę iego. rożne czyniącą obroty, iednak bitwy unikaiącą. 
Dywizya Lasne  odbiera rozkaz udać lię w prawą,  odciąć 
A b d a la n a  , projekt  iego zniszczyć i przymufić iego ſame- 
go do cofnienia fię do A kry  lub Dam aszku. Dywizya 
zbytnim zapałem uniefiona, wpada między góry. uderza 
na  N apluzyanow  i rozpędza ich. Lekka piechota za da­
leko fię posuwa. A b d a lla  uchodzi do A kry .  Generał 
en chrj ' rozkazu ie  kilkakrotnie lekkiey piechocie ucieraią 
cey iię bez celu z nieprzyiacielem między ikałami, aby 
powróciła. Powraca więc.  N apluzyanie  uważaią ten o- 
brot  iako cofanie fię, ścigaią lekką piechotę między lka- 
łami,  ranią 30. i kilku ludzi ,  i zabijaią Ob. B arthelem y  
ſzefa 60. pułbrygady. Przy wyiściu dopiero z gór Itaneli, 
utraciwszy w tey akcyi 2000. zabitych i rannych. Armia 
i glowaa kwatera przepędziły dzień cały 25. pod gołym 
niebem przy wieży Z e ta  o mila od Jio>sum.

Dnia 27. obozowaliśmy w Sabarten przy weyściu z 
doliny przy K arm el na równinie A kry. Dywizya Klebera 
udała fie do K aijfa  opuszczonego od nieprzyiaciela za 
zbliżeniem, fię naszym. Znaleźliśmy tam 20,000. porcyi 
sucharów i tyleż ryżu. Moft w K aijfa  byłby nam był 
bardzo przydatny gdyby był obwarowany, lecz nieprzy­
iaciel wziął z sobą wſzyftkie armaty i ammunicyą. Z a ­
braliśmy magazyny z żywnościami i zoitawiliśmy garni­
zon w zamku. KaiJJa otoczona ieft murem i wieżami. 
Zamek broni portu W ieża  iedna panuie nad miaftem, 
lecz IgoFa K arm el panuie nad nią, i mieysce to przeciw 
armatom utrzymać fię nie może.

Dnia  27. Ventose. główna kwatera, i armia rozpoczęły 
rnarsz ku A k r z e .  Drogi były złe, powietrze mglilfce. W ie ­
czorem armia l taneła przy uyściu małey rzeki A k r a , od­
dalonym o 1500. sążni od mialta- Brzeg rzeki ieft na  
gruncie błotniftym. B uonaparte  osądził potrzebą wftrzy­
m ać do świtu trudne przeyście rzeki, zwłaszcza gdyśmy 
ftrzelcow nieprzyiaciela i iazdę na przeciwnym brzegu 
uyrzeli. Zatrudniano lię w nocy Itawianiem moftu, a dnia 
2§. ze świtem armia przeszła rzekę. ^

Dnia  28- Ventose  Generał en c h e ſudał fię ffa pagórek 
p^nuiacy nad A k r ą  i 1000. sążni  od mialta oddalony. 
Kazał uderzyć na  nieprzyiaciela ftoiącego w ogrodach le­
żących w około mialta i zapędzić go do niego. Armia 
ftała potym obozem na wzgórkach rowno-odleglych od 
morza i leżących w oddaleniu rooo. sążni;  gorzyftość ta 
ciągnie fię az do białego przylądka,  półtory mili prawie 
ku północy i panuie od zachodu nad równiną 7. ćwierci 
mili długą,  a ograniczona przez góry leżące między A krą  
i Jordanem^ Magazyny zualezione w K aijfa  i wwiolkach 
Sc/iefſemz i Nazareth  przeznaczone zoftały na utrzymanie 
woylka. Młyny w R anoux  i Keraanne muliały mleć zboże,
armia bowiem od wyiscia z  K airu  nie widziała chleba.

B u o n a p a r te  rozkazał osadzić zamek Sajjet, N a za ­
ret h , i Schrffem z. Dnia  29. Yentose Generałowie D a m -

m artin  i Cajfarelli rozpoznawali A krę  i uchwalono przy­
puścić attak do kąta ,  który od wschodu przy mieście wy­
chodzi. Szef brygady Samson  od korpusu inżenierow zo- 
Itał w rękę poltrzelonym. O naszych działach do oblę­
żenia przeznaczonych, nie mieliśmy naymnieyszey wiado­
mości. Dnia  20 wysypano przykopy o 150 sążni od forte­
cy. Użyliśmy do tego ogrodow i rowow dawnego mialta, 
tudzież kanału który az do ftoku fortecy dochodził. Po- 
fterunki do oblężenia mieysca tego , w takim ſpoſobie 
były rozłożone, iz nieprzyiaciel w murach ſwoich pozo- 
itać był przymuſzony , a przy wycieczce ſwoiey mogt bydż 
zawsze odpartym. Rozpoczęły fię prace około ztobieaia 
szczerby, bateryow i koiitrbateryow.-^— Rom m eadan t  e- 
łkadry Angielſktey  wiedział o tym, iż wielkie zapasy ży­
wności znayduią i ie w Kaijfa . Umyślił przeto zaiąć one, 
równie iak niektóre małe ftatki kupieckie, które nam ży­
wność z JaJJr dofiarczyć miały. Buonaparte  powierzył 
tymczalowo kommendę w KaiJja ſzefowi ſzwadronu La m ­
bert żołnierzowi Iławą okrytemu.

Dnia  2 Germinal Iłyszemy w obozie pod Akra^ moc­
n ą  kanonadę od K a ijfapochodzącą.  W kró tce  dowiadu- 
iemy lie, iż kilka ſzalupow Angieljkich  uzbroionych ka- 
ronadami od 36 funtów attakuie J ja ijfę , i chce opano­
wać nasze okręty, iż fzef szwadronu Lam bert rozkazał,  
aby A nglików  aż na ląd przypuścić, i nie predzey od­
kryć nasze przygotowania obronne, aż fię blilko przysu­
ną,  iż ukrył w iednym mieyſcu 60 ludzi garnizonu ſwe­
go z 1 aubicą,  i że w momencie kiedy nieprzyiaciel na ląd 
wyfiadł, rzucił fię na mego, i mocny ogień zręczney Itrzel- 
by wysypał, iż zdobył iedną szalupę z 1 armatą od 32 
funtów, i 17 Angielfkiem i jeńcami, i że  potym z aubicy 
ſwoiey do innych ſzaiup l l rzeia ł , iż te szalupy z całym 
prawie ekwipazem ſwoim uciekły, utraciwszy 2 oſfice- 
row. Kommodor A ngielfk i zaniechał przeto zamylłu iwe- 
go przeciw Kaijfie  i ltanął na kotwicach pod y.ikrą\.

Tym czasem prace około oblężenia Ipiesznie odby­
wane zoftały. Na  dniu 6 nieprzyiaciel zrobił wycieczkę, 
lecz z l tatą  był odpartym. Na dniu 8 baterye zoftały do­
kończone, lecz artylierya nie przychodziła. JPoitawiono 
więc w nich tym czasem nasze połowę armaty to ielt 4 
12 funtowe, 8> 8 funtowe i 4 aubice Rowno z  dniem 
zaczęto robić ſzczerbe w wieży do attaku przeznaczoney.
0  godzinie 3 po południu otwor zoitał zrobionym. Zało­
żono miny dla wysadzenia przedmurza,  i rozumiano, iż 
zrobiły ſwoy lkutek. Niecierpliwość przywiodła woylko 
do przypuszczenia ſzturmu. W  pew.ności. iż otwor był 
dolkonaiym.. rzucili, fię do niego grenadyerowie. lecz zo­
ftali wllrzymani przez row 12 Itop szeroki, i dobrym pod- 
murzem przykryty. T a  przeszkoda by nay mu iey odwagi 
ich nie tamuie. Rzucaią na doł drabiny i zltępuią po nich, 
lecz olffcor był ieśzcze na 18 ftop wyżey. Nowe więc dra­
biny ftawiaią. Officer przy boku G.A. M a illy  zoltaiący, 
pierwszym był, który wdrapał  fię do otworu, lecz ielt za­
bitym. Ogień z fortecy Itraszny ſypać fie zaczyna. Pod- 
murze wftrzymuie grenadyertow i przymusza część ie­
dną do pomocy przeznaczoną,  iż fię cpfnąć mufiała G.A. 
Lescales i Laugier zoltaią zabitemi. Z  początku poftrach 
ogarną! nieprzyiaciela., i uciekł do portu ,  lecz ſprowa­
dzono go znowu do otworu, dokąd naywalecznieysi żo ł­
nierze Dzezara  udali lię. Wysokość otworu wftrzymywa- 
ła grenadyerow od wdzierania; fię do niego, to dało czas 
nieprzyiacielowi do wniyścia na wieżę, i rzucania z niey 
kamienie granaty i palne rnaterye. Jeden pluton grena­
dyerow przyszedł iuż był pod fam otwor,  lecz muliai fię 
nazad cofnąć. Mieliśmy w tym zdarzeniu 6 zabitych i 20 
rannych.

Zdobycie Ja fſy  wpoiło w żołnierzy naszych filne 
zaufanie, dla tego iekce ważyli A krę. Z tąd  to ſzańce nie 
dobrze były rozpoznane, podmurze zdawało fię być za­
wadą nic nie znaczącą, rozumiano ią być w złym lianie,  
a nawet wysadzoną na powietrze,  chociaż miny nasze 
nie uczyniły zupełnego Ikutku. — Dnia 6. iedna fregata 
popłynęła do Itanowilka K aijfy . W  kilka godzin dowie­
dzieliśmy lię ,  iż Lam bert lak tylko spoftrzegł banderę 
Turecka^ nie kazat fię pokazywać żadnemu żołnierzowi z 
garnizonu swego. Fregata Turecka dowiedziawszy fię o 
przybyciu naszey fregaty, wyftała zaraz fiatek z 2 0 . ludź­
mi. Ci wyfiedli na ląd ,  Francuzi otoczywszy ich ,  zabrali 
wſzyłtkich w niewolę i opanowali fiatek.

Dnia 10. nieprzyiaciel zrobił wycieczkę, lecz z znacz­
n ą  ſtratą odpartym zoftał. Deftroyes ſzef brygady od 
korpusu inżenierow był zabitym. D zezar  wylłal Emiſſa- 
ryuszow do Alepu % D am aszku , Saicl i Napius z licznemi 
pieniędzmi dla nakłonienia wſzyłtkich M u zu łm anów  do 
noszenia broni zdatnych, aby mu szli na pomoc i (po­
dług wyrazów iego firmanu) pokonali niewiernych. Ogła­
szał, iż my tylko z garftką ludzi iefieśmy i żadney ar- 
tylleryi z sobą nie mamy, on zaś ogromną potęgą A n -  
gielfka, ieft wspierany., iż dosyć ieft aby fię tylko poka­
zali, a my zupełnie zniszczeni zoftaniemy. P r  zez Chrze- 
ścian dowiedzieliśmy lie,  iż w D am aszku  wiele fię zbie­
ra ludzi i że w zamku Tabarie  wielkie magazyny zakla- 
daią. Dzezar co moment oczekiwał na tę  armią , i pra­
gną! pohowić swoie wycieczki. Dnia 12. artylierya na­
sza ieśzcze nie ltaneła. Tym czasem dowiedzieliśmy lię, 
iż trzy nasze okręty od małey elkadry z D am ie tty  wysz- 
łey , naładowane żywnością i ammunicyą zabłąkawszy lię 
v\;śrzod gęftey mgły, wpadły w ręce Anglików . Reszta 
do Ja ffy  przybyła. Lecz nasza artylierya zginęła. B uona­
parte  poſtał do kontr-Admirała Peree i do D am ietty  aby 
inną artylleryą przyſłano.

Dnia 12. Itrzelano na nowo do zrobienia otworu, i 
wysadzono na powietrze część podmurza. Buonaparte  
rozkazał aby Itarano lię wniyść do wieży i ią  opanować, 
lecz ta tak była od nieprzyiaciela napełniona drzewem
1 worami ziemia i bawełną napchanemi,  iż to ulitowanie 
chociażby to wizyitko ſpaionyoi od naszych aubic zofta-

ło, niepodobnym było do ulkutecznienia. Oczekuiemy 
przeto na  naszą artylleryą 1 ammunieye dla rozpoczęcia 
powtórnego attaku. Tym czasemitaraliśmy fię wysadzić 
minami wieżę na powietrze, było toznaczue przedliewzię- 
cie. Nieprzyiaciel zgaduie nasz ż a my I ł ,  chce opanować 
przyftęp cło wieży, iecż nadaremnie.

Dnia 14. Generał V ia l z Ą. tyliącami ludzi idzie o 
świcie dnia, dla zaięcia Sar  dawnego Tyru. Przybywa 
tarri po 11. godzinnym marszu. Przy białym przylądku 
droga dla artylłeryi ieft niepodobną do przeyścia. Na wy­
soko sci góry pollrzegać fię dalą zwałilka dawnego zamku 
przed 50. łaty od M utualis wyltawionego, a przez Dze- 
zara  zruynowanego. Przeszedłszy ten przylądek ielt płasz­
czyzna gdzie fię znayduią szczątki dawnego zamku i 2ch 
kościolow. G, V ia l  zaspokoił mieszkańców przed nim 
uciekaiącycli, p o w ra ca iąd o  miaſta. Chrzęści a nie i T u rcy  
zarówno są traktowani. Zoftawia tam załogę od 200. 
ludzi,  Sur zaś ma ludności .1200. dusz. Po tey wyprawie 
G. V ia l  na  dniu 16. powraca z swoim korpusem do obo­
zu p o & A  kr ą.

Spofirzegał kommodor A ngie lfk i , iż woylka Lizezara. 
za każdą wycieczką nazad ze {'tratą odpierane były. robi 
wiec przygotowania wraz z emigrantem F> ancuzkirn Phe- 
lippeaiix  do nowey wycieczki. Dnia *8 o świcie uderza ra­
zem na masze oba lkrzydła i śrzodek. Na czele każdey 
kolumny znaydowali fię żołnierze morscy z okrętow An~  
giel/kich. Baterye były przez A nglików  napełnione, przy 
chorągwiach Dzeźara  powiewały chorągwie Angielfkic. 
Nieprzyiaciel chce napaść na nasze forpoczly, lecż ielt 
uprzedzonym. Ogień z naszych paralełlow wszędzie go 
dościga. Gdzie fię yylko co błyśnie wraz zoftaie zmie­
cionym. Cofa fię więc, nie zaiąwszy ani na piędź naszych 
ſzańcow. Kolumna srzokowa nayuporczywiey fie posuwa, 
chciała ona opauować przyftępy do min naszych. Rom- 
menda nad nią zlecona była kapitanowi Angie/Jkiemu 
A ldſield  ofticerowi pełnemu zaftug. Z  kilku waleczneini 
ſwego narodu żołnierzami przedziera fię do miny, walczą 
iak przyltoi na mężnych woiownikow, lecz śmierć wftrzy­
muie ich zepedy. R.eszta ratuie łię ucieczką do, fortecy. 
Nasze paralelie okryte zoftały Tureckiemi i Angielfkiem i 
trupami. A ld ſie ld  ciężko ranny wpadł wręce naszych 
grenadyerow, zaprowadzony zoftał do glowuey kwatery, 
lecz za przybyciem tam ſwoim zaraz ikonał. Czynił on 
honorſpadzie  Iwoiey, my też mu houory po zgonie iegood- 
dali. Pochowany zoftał wśrzodku obozu, i wziął z ſobą 
fzacunek nasz. Zbiegi z fortecy do nas przycho­
dzący potwierdzili wiadomość,  iż Anglicy  w bateryack 
Iłuzbę odbywali, i że  P)ielippeaux oficer artylłeryi Frań- 
cuzkiey  znayduie fię przy kommodorze. Opowiadali  nam 
także,  iż polegli lub ranni w rozmaitych attakach żołnie­
rze Francuzcy  obyczaiem okrutnym i barbarzyńlkim, a 
na wschodzie zwyczaynym, byli traktowani, iż Turcy  gło­
wy im uciąwszy, trofea z nich nkładaią.

W  kilka dni po Izturmie dnia 8. znaleziono na brze­
gach morza wielką liczbę worow, żołnierze nasi otworzyli 
ie.— Co za zbrodnia /  Oto w każdym z nich znaydowa- 
ło fię po dwóch Francuzów d o liebie przywiązanych i 
z rozkazu Dzezara  utopionych.

Kom m odor A ngieljki kazał nas uwiadomić,  iż 20. 
Francuzów  w K onjiantyriopolu  z  niewoli uwolnił. Ode- 
ftał nam napowrot kuryera od armij którego Turcy  schwy­
tali. Buonaparte  uwolnił  był 300. niewolników 'Tureckich 
W Malcie i do K onftan tynopo la  odeftał. Kommodor wy­
płacał fię tylko z obo wiązko w swoich ku sprzymierzeń­
com. Phelippcaux  rodowity Francuz widział sromotny 
zwyczay na wschodzie mordowania walecznych żołnie­
rzy, których rannych los woyny w ręce nieprzyiaciela od­
dawał, a ci waleczni byli iegoziornkowie. Co rnowię? kiedy 
zwłoki M aillcgo na łożu Iławy przed otwoiem muiu le­
żały, barbarzyniec pożyczył Izpady od drugich barbarzyń­
ców ,  i znieważał walecznego m ę ż a , którego czciłby każ­
dy lud polerowny. ,

Buonaparte  uwiadomiony zoitał od Chrześcianyr D a ­
m aszku  będących, iż znaczne hordy z M am elukow , ja n ­
czarów D am aszku, D ille tu , A lepinow  i M aurów  zło z  o- 
ne,  gotowały fię do marszu przez rzekę Jordan, iż te 
połączywſzy fię z A ra b a m i  i N apluzam i  chcą napaść na 
armią pod Akra^ ftoiącą w tym momencie kiedy Dzezar 
wycieczkę wspieraną od okrętoYt Angielſkic.h uczyni. Roin-  
mendat zamku Sajfct donioft , iż iuż wiele woylka prze^ 
moft Jakuba  na Jordanie ftoiący przeszło. Forpoczty pod 
Nazareth  podobnież okazywały, iż inna kolnmna przeszła'  
przez moft pod Gizel Mecamię i iuż w  Tabarie była . iż 
Arabowie  dali fię widzieć w włtępie gór Napluzyi/hich , 
i że do Tobarie i Genin bardzo wiele żywności zwiezio 
n o .— Generał brygady J u n o t  poftanym był do N azareth  
dla uważania nieprzyiaciela, o którym dowiedział  fię, iż 
był we wsi Lubi. ( Reszta potym . ł

z  Bruxelli dnia  25 Paździer:
W oylka idące z Luxem burga i  M etz  do H ollandyi, 

zoftały odwołane i poydą fię połączyć z armią Rei'ijką ; 
to ż  famo ftanie fię z pofiłkami przeznaczonemi do H ol­
landyi. Zapewniaią,  iż większa część armii G. Brune  
wkrótce na  nowe udać fię ma przeznaczenia.

z  S ' t r a z b u ? 'g a  d n i a  z t ,  P a ź d z i e r :
Lift z G l a r i s  pod d. i2(.. w  jednym  z na- 

ſzych  pism publicznych um ieszczony w y ra ­
ża: T eraz  dopiero możem y ftp uważać za 
zupełnie uwolnionych od n ieprzyiacioi.  F r a n ­
c u z i  m aią w  ſwoiey m ocy S c h o l l b c r g ,  k tó ry  
po nayfiln ieyszey opanowali bitwie. Podług 
liftu z S a r g a n s  pod d. 16. Października F i-a n -  
c u z i  znayduią  fig także  w S a r g a n s ,  M e l z  , i 
B i j s e n t i s .

I



Od gran ic  S zw a y c a ry i  d. X8. P a jd :

G e n e r a ł  Mafscna  w z m a c n i a  ſ w o i e  p r a w e  

i k r z y d ł o  d l a  ( i l n e g o  d z i a ł a n i a  o d  ſ t r o n y  G ry­
zonow, d l a  z a g r a ż a n i a  Tyręloini  i p o ł ą c z e n i a  

l i e  z  t e y  f t r t m y  z  a r m i ą  IPioſką. F .  M .  S u ­
warow  . z a t r u d n i * ' f i ę  o b r o n ą  k r a i u  Gryzonow. 
Mzjsena  u f o r m o w a ł  c z t e r y  b a t a l i o n y  z  n a y -  

d z i e l n i e y s z y c h  g r e n a d y e r o w  1 'w o iey  a r m i i ' ;  

k a ż d y  z  n i c h  ſ k ł a d a  f ię z  12  k o m p a n i o w  m a -  

i ą c y c h  w  fo b i e  p o  f t o  l u d z i  ,  t e  m a j ą  t y l k o  

w  w a ż n y c h  z d a r z e n i a c h  b y ć  u ż y t e m i ,  a Mąſsend 
m a  u d e r z y ć  n a  i c h  c z e l e  w  t e n c z a s ,  g d y  z  w y -  

c i ę ſ t w o  b ę d z i e  w ą t p l i w y m .

zZ u r ic h  dnia  16 Października,
Polow i prawie armii F rancuzkiey  Itoi teraz w kan­

tonie Sen lis ( A p p en z il l ) i w kraiu Sargans. Kolumna 
pod G. Łoison  która od góry S. Gotarda  przyszła, znay- 
tlowała Iię przed 3 dniami pod I la n z .  Francuzi osadzi­
li także Schollberg główne ftanowilko do obrony Szw ay­
caryi od  kraiu G ryzonow , tudzież Fora/bergu  po małych 
b itwach—  Względem potyczki w małych kantonach po- 
da ią  tu naltępuiące szczeguly, Suw arow  zapoźno przy­
był aby mógł iaką dywersyą ulkutecznić dla I io r ſa k o w a , 
tyle tylko przez przybycie Iwoie zrobił ,  iż Majſena. przy- 
muſzonym die widział 4  pól brygady i dwa regimenta ka­
waleryi podać na wsparcie Lecourba, bez czego cofanie 
Iię K oiſakow a  byłoby na więkſze niebespieczeńſtwa wy­
stawione. W  Glarus i Schwyz bitwy były krwawe. S u ­
warow  przedarł Iię był aż do Schw yz, lecz G .M o l i to r  na 
dniu 4. z 84 pół brygadą przez nieprzebyte gory zaszedł 
m u w tył. i wielką część korpusu iego odciął. Zrapewuia- 
ią,  iż bez pomocy wieśniaków, którzy mu drogę przez 
gory wlłcazali, byłby schwytanym zoftał. W  Glarus  za- 
ięto w niewolę 1200 rannych M ojkalow. Suwarow  pisał 
do M ajſeny  polećaiąc ich iego ludzkości—  Plan oddania 
zupełnie  teatru woyny w Szw aycaryi M oſka lom  dla tego 
iię nie udał,  iż  woyłka Roſiyilkie nie przyzwyczaione ſą 
do wałczenia w górach. Szefowie ich nie znali rodzaiu 
taktyki gorom właściwey, którey Lecourbe, Loison , Soult, 
od puł roku z tak wielkim ftutkiem w A lpach  nauczyli 
Iię. Lecourbe przez samą znaiomość mieyic zaitąpił  10 
do 15 tyfięcy ludzi, l y m  czafera na płaszczyznach pzre-  
traga Fraacuzow  byia trudną.  M o/kale  połączeni z B a - 
w arczykam i i K ondeyczykam i odparli Francuzów za Thur 
i  VPiHlerthar, tak iż z wielką ciężkością utracone pozv- 
cye odzyikać mogli,— Bitwy na dniu 7 i 8 były także bar­
dzo krwawe. Kawalerya J u j i r y a tk a  i RoJJyiJka wiele 
szkody zadała Francuzom. Mało jeńca zdobytego było, 

Względom wypadków które G. Tureau  do retyrady 
Z Porno Dossola przymuſHy, rapport  z głowney kwatery 
iego donosi co naſtępuie. „ Nafze forpoczty były nad L a ­
go maggiore  naprzeciw wysp Boromeyfltich o  10 godzin 
drogi od '.'Tedyotanit. Nieprzyiaciel z dobrych powodow 
wyszedł z tego punktu i cofnął fię na drugi brzeg. U- 
żyi nawet fortelu, iż fię licznym niepokazywał. Dnia  [24 
W rześn ia  iedna koltłmna napadła na G. G u d in , który fię 
w  prawą ſ tronę w dolinę Conges pomknął ,  a  od lewey 
ftrony z dywiziyą W a łezy ijką  mial kommunikacyą. Bę­
dąc nadto ftabym do czynienia odporu , Cofnął fię w le­
wą  ſtronę, a przez tó zoltawił odkrytą dolinę Conges przez 
300 t)’lko lu(!zi bronioną.  Bowodzca tey maiey garltki 
przejęty był chęcią dzieiney. obrony. Więcey iak od 5 ty- 
lięcy ludzi napadnięty trzymał fię przez 5 godzin, i iuż o 
mało cała dywizya z tey ftrony Simplons ftraconą nie zo­
ftała. Nieprzyiaciel byłby zaiął M h n ſte r , osadził Brieg i 
nam odciął retyradę. . Generał iednak pospieszył wyfiać 
pefiłkt do Conges i nieprzyiaciel wftrzymanym zołta). Po-* 
zycya w D óm o Dossola  opuszczoną zolta ła ,  a nasze ba­
taliony wróciły nazad na gorę Simplon.

Z  B erny dnia  21 P aździ  
Dowiaduiemy f ię ( iż G. M a j ſn a  7. licznym korpu- 

ſem wkroczył do krain Gryzonow. — Ocżekuiemy z nie­
cierpliwością Oa odpowiedź Dyrektoryatu Francuskiego , 
Względem konfrybucyow i pożyczki od niektórych miaffi 
Szwaycarjkich  żądaney. Mówią teraz o powszechney 
kontrybucyi 18 millionow na wszyftkie kantony Hchvcckie. 
W  tymto celu wylłany ielt do P aryża  G. A. Degioaanni. 
Zapewniaią,  iź  naypierwsze władze naszey Rzpltey powró­
cą wkrótce do Lucerny.

z B azylei dnia  24. Paździerz
O d kilku dni przybyła w nasze okofice zna­

czna liczba woyik Francuzkich. G. M ajſena  wydal do 
ſwego woyłka proklamacyą,  w którey oświadcza ‘ iżmiał  
zamiar wypłacić mu żołd zaległy, i że  w tym celu żądał 
od miaft B azylei, Z u rych ,  i St. G a ll  pożyczki, w na 
dzieł, iż te miaſ ta przez wdzięczność chętnie iego żąda­
niom dogodzą;  iz iię na  dwóch o ih tn ich  nie zawiódł, 
lecz Bazylea  lltladaiąc fię wyrokiem Dyrektoryatu Hel- 
weckięgo nie chciała na to zezwolić.

Od granic Aujtryackich  d. 23. Paździer.
Cesarz pc.ftał nie tylko Xciu Suw arow . ałe ieszcze 

W .  Xciu Konjtantyriowi wielki krzyż M aryi Terejſy. W e ­
zwał go także do W iednirt na zimę, lecz Iłythać iż W .  
Xiąże ma iechae raczey do Petersburga, aby był obecny 
zamęzciu iiofiry Iwoiey.— Lifty z Turynu  pod dniem 7. 
donoszą co naftępuie. Radośó-z  ſzczęśliwego przybycia 
familij Krolewlkiey do Liworno iak wielka była, tak nie- 
mnieysza trolkliwóść ieſt tuteyszey publiczności wzglę­
dem Króla,  nim ſpokoyność w kraiu będzie przywróco­
na i kray ten zupełnie zabespieczony przeciw napadom 
Francuzów .— Mówią,  iż Król  Sardyń/ki  odprawi podroż 
do W iednia,

z  Kempten dnia  24 Października.
Mówią,  iż Francuzi pomknęli fię aż do K oiru  i źe 

woyika Cesarlkie udały f i ę  ku okolicom L in d a n ,  ażeby 
fię powtórnie  przedrzeć do Szwaycaryi. Armia A u jtry a -  
cka we W loſzech  ma odebrać liczne pofilki.

z  Studgardu dnia  14. Października.
Dziennik woienny zawiera w fobie naltępuiące wy- 

ſzczeguinienie pobudek, dla których GG- F rancuzcy  
M uller, i Baraguey dl Hilliers z rozkazu Rządu Iwego 
ogiolili za nieważną neutralność Frank/ortu, t . Iź  wie­
le osob magiſtratowych Frankjorckich utrzymywali z mie- 
łzkańcami lewego brzegu Renu  korrespondencyą peiną 
zasad aryſtokratycznych; 2. Ponieważ mieszkaiący tam, 
Francuzi doświadczaią wszelkiego rodzaiu prześladowa­
n ia ,  a na ſwe zalkarzenie żadney ſprawiedliwości nie ma- 
ią, 3. Ponieważ to miafto we wszelkich przypadkach 
ſprzyia nieprzyiacielowi, tak przez ſprzedawanie żywno­
ści woylkom w okolicach ftoiącym, iako też przez pozwa­
lanie zakładania tam magazynów, i przez pożyczanie pie­
niędzy na koszta woienne. 4. Ponieważ Dziennikarze 
Frankſurtscy  pozwalaią fobie umieszczać w ſwoie pisma 
wszelakie przeciwko Rządowi i armiom Francuzkim  kłam­
liwa. 5. Ponieważ magiftrat ſprzyia potaiemnie wycho­
dzącym przeciwko Francyi pismom, fi. Ponieważ magi- 
ftrat popiera iak naydzielniey zamiary nieprzyjaciela przez 
utrzymywanie ſzpiegow w przyłączonych Departa­
mentach. 7. Ponieważ cierpi u fiebie emigrantów 
Francuzkich-. 8- Ponieważ magiftrat odwoiai z P a r y ­

ża  ſwoiego Rezydenta w  tym ſamym momencie 
gdy Dyrektoryat wyznaczył z Iwoiey ſtrony Ipra- 
wuiącego intereſſa Francyi w  Frank/orcie. 9. Ponieważ, 
magiftrat cierpi towarzyſtwa i kluby nieprzyjazne Ptawom 
Rzpltey,  iey R z ą d o w i , !  iego urzędnikom.

P u la  25* Października.
W  okolicach Ęeideslieim  i od ftrony Graben zaszły 

dnia 22. dosyć mocne utarczki. Wieczorem część korpu­
su Francuzkiego cofnęła fię ku U p ſta d t , reszta zaięła 
Bruchsall. Wczoray przybyjy ieszcze 2. do goo. Francu­
zów  do tego mialta. J u ſl r y a c y  zaymuią zaWsze Heides- 
h c im ; pofterunek huiaHow w  tym mieyscu znayduiacych 
łię, zoftał wzmocnionym, Podług oftatnich iiitow z oko­
lic H eilbronn, Francuzi zDaydnią fię dotąd w okolicach 
Sinzheim. Kolumna od 500. Francuzów  pomknęła fie 
przez W a ilj ta d t  aż do W im p fen ,  lecz zoftała do  Waib- 
J ta d t  odparta. — Podług liftów z U lm , garnizon tego mia- 
fte do 5. tyfięcy ludzi ieft doprowadzony. Nięprzeſtaią 
tam pracować około fort)1 (rkacyow.

D nia  si(>* Październilia.
Dwa regimenta kiriſfierow Ceſarſkich i Arcy-Xiażecił 

A lberta  które tu przechodziły dnia 24. obrociły fie dnia 
wczorayszego ku KnUllingen. Woyłka sh jtry a c k ie  w tym 
mieyscu będące, udały fię ku Beetten. Francuzi z aytnu- 
lą zawsze toż samo itauowilko w okolicach 
Brudasa U. — Część odwodowey artylleryi Oes3rlkiey któ­
ra przed kilku dniami przechodziła przez Stutgard, uda ­
ła fię ku Tubingen, a dziś wyruszyła poniżey -Donoszą
z Urach pod da tą  w czora jszą : „D ziś  przybył do Rie-

dtmgen  Generał R o jſy iſk i  z wiadomością,  iż F. M. Xżs  
Suwarow  przedfiewziął przeftać cZfść swoich wovlk P u -  
najem  do Riedlingen i jego okolic. Przybyli i'uz ’ tam 
wprzód Officerowie 1 Kommiſſarze RoJlyiſcy, którzy po­
czynili umowy z Urzędnikami kraiu M p  końcem przy. 
gotowania kwater 1 żywności dla woyłka.

z  M anheim u dnia  28 Października.
Generał kommenderuiący Lecourbe powrócił  tu dnia 

wczoraylzeąo po przeyrzeniu całey linii forpocztów Franr 
cuzkich w okolicach B m chsa ll  i Sinsheim—  Moli  na Re­
nie w ISeckerau dziś dokończonym zcftanie. Stawiaią 
także moit  piywaiący w Manheimin. Głowna kwatera ar­
mii Lenjhiey  w  naszym mieście dziś fie znayduie.—  Licz­
ne oddziały huzarów SzeklerowJkich pokazuią fię czasa­
mi w B ery ſtr ijſe . 1 *

W  m e c y i  dnia  .tj .  P aźdz iern ika .

Ambalſador H iszp a ń ſk i  p rzy  kouklaye p rz y ­
by ł  do naszego mialta. Ten ty lk o  dwor p rzy -  
llaf tu  ſwego m in i ſ t r a ; m a on zlecenie po­
dać do kandydacyi K ardynała  Rufjo . O cze­
kujemy tu  ieszcze na powi-ot kuryerow  po- 
lłanycb^ do P etersburga  i do M ita w u . Kolle- 
ginm Kardynałów uznaie Ludwika XVIII. za 
prawego Króla F rancy i.—  Mocno tu  użala ia  
%  nad śmiercią G enerała  Auſtryackiego A l-  
caini. B y ł  on ſynem lekarza  tego nnaſta .—  
Zdaie fię , i i  przywrócenie zakonu Jezu itów  
w Niem czech  nie p rzyidzie  do llaitku. L i ­
fty z R zy m u  donoszą , iż G. Cesarlki F rólieh  
za łoży ł  ſw oy oboz o 10 mil od tego  miafta,
1 m echciał do niego przybyć , proteltu iąc  fię 
p rzeciw ko kapitu iacyi R z y m jk ie y  zaw artey  z 
A n g lik a m i i N eapo lita ſiezykam i, oświadcza­
jąc , jz na m e  zezwolić nic może.—  C Jdy  lie 
w G enui dowiedziano o p rzybyciu  G enera ła  
B uonaparte  do R re ju s , arm ia F rancuzka  po- 
w ro t  jeg o  p o troynym  ogtoliła. z a rm at wy- 
Itrzałem.

z  Roacrcdo dnia  18- P aździernika .
Dowiaduiemy fię. iź Francuzi przez kray GenneńJJłi 

do Piacenza wkroczyli, a Pułkownik Straiich  cofnął fię 
od Belinzone. Zdaie  fię , iż to są Ikutki zaszłych w Szw ay­
caryi wypadków, gdyż podług liftów Brrneńſkich M a/fe­
na  wzmocniwszy znacznie prawe Ikrzydło swoie zamyśla 
we W łoszech  dywersyą uczynić dia G, Championnet.

O d granic W łojkich  d. i g .  Października.
Traktat  przymierza między Ceſarzem \R z y m J k im  i K ró ­

lem N e a p o l i t a h ſ k im  przez Miniſtra ſtami Barona 7 h u g u t  
iKiążęcia d i  C a m p o c h ia r a  na dniu ig .  Maja 1798- w W ie d ­
n iu  podpisany, Iklada fię z IO, Artykułów. Óba Mocar- 
llwa osądziły za rzecz potrzebną zapewnić fię' przeciw 
nowym rozruchom E u r o p ę  i W iochy  zagrazaiącym. Dla 
zoftawania w gotowości przeciw wszelkim nieprzewidzia­
nym wypadkom zezwolono na ciągle utrzymywanie woy­
ika we W ło s z e c h  , to ieft Clefarz Jmć (>o. tyliecy lu d z i , a 
w potrzebie 8°- tj/ięcy. Kroi A - a p o l i t n i i j k i  doftawi 30- 
tyfięcy, a w potrzebie 40. tyfięcy lu d z i .  Jedna ft ,ona bez 
drugiey nie złoży broni ,  ani nokoy bez yyspoliiego po­
rozumienia nie będzie zawarty. N e a p o l  przyrzeka iesz­
cze trzymać na morzu s ld r y a ty r .k im  5. do 4. fregat, dla 
oczyszczenia go z korsarzow R a r h a y i jk ic . l t ,  Inb dla za- 
Iłony transportu żywności które w przypadku nowey 
woyny Cesarz Jm ć  z kraiow swoich do armij W ł o j k i r y  
przewozie będzie. Oba woyłka w swoich działaniach 
będą fię nawzaiem wspierać,  mianowicie przez dywersye 
ęlłabiaiące fiły nieprzyiaciela. Pokoy ieaczey zawartym 
nie będzie, dopoki wſzyftkie poileſſye przez nieprzyiacie­
la zaięte powroconemi nie zo f ian ą /  Procź tego ogfoszo- 
ue  są Traktaty zawarte przez Kroi* N e a p o / i to ń fk ie g o  z  
Dworem L o n d y ń j k i m ., P a te r z b u r jk im  i P o n ą  O t to m a h -  
J k c Słycbac iż I \e ls o n  przedfiew 'znue wyprawę do ' 
K o rs y k i .  —  Uchwalono iuż, iż. Kon klawo w W e n e r y i  od.'  
bywać fię będzie, gdyż ieszcze wiele czasu potrzeba do 
przywrócenia zunełney spokoyności i porządku w Rzym ie. 
R u j ſo  iedzie na Konklawe.

P O N I E S I E N I A .
G d y  z w y r o k u  T r y b u n a ł u  g ł ó w n e g o  W .  X ſtw a  I.itt:  m a ią -  

t e k  U r .  l l o m u a l d a  G i e d r o y c i a  n i e g d y ś  G e n e r a ł a  w o y l k  L it t:  n a  
ſ a t y s f a k c y ą  je g o  k r e d y t o r o w  ie l t  d e i t y n o w a n y ,  i 7, racy i  ź e  t e n ­
ż e  m a i ą r e k w  P o w ie c i e  G io d z i e ń lk i m  iefi p o ł o ż o n y ,  Sąd Z i e m -  
iki  t e g o ż  P o w i a tu  za  E x d e w i z o r o w  ieft w y z n a c z o n y .  Z a iy m  z a -  
p o z y w a i ą  fię w ſ z y ſ c y  t e g o ż  P com uald a  G ie d r o y c i a  k r e d v t o r o w i e
1 p r e t e n f o r o w i e ,  a b y  g d y  la f p r a w a  z p o r z ą d k u  p r z y p a d n i e ,  c z y  
to  o so b iś c ie ,  czyli p r z e z  p l e n i p o t e n t ó w  p r z e d  ty m  lą d e m  f ta n ą-  
w ſzy ,  p re t e n . s y e  sw o i e  okaza l i ,  i r e a ln o ś ć  ich dow ied l i .

W  K s i ę g a r n i  J P .  K o c h a  p o d  N l e m  19 p r z y  ul icy  S t o - J a ń -  
f k ie y  Z n a y d u i e  fię K a le n d a r z y k  k i e ſ z o n k o w y  Polfi ti  z r o ż n e m  i 
c i ek aw o s c iam i  n a  rok^ ig o o .  N a  d o b r y m  P a p i e ż e  k o s z tu i e  zł ,  
x \ g r - K a l e n d a r z  ś c ie n n y  zł. i. gr. 6. K a le n d a r z  g o .sp o d a r -  
/k i z p i  o g n o f ty k a m i  zł. i .  gr. 15. W  l e y ż e  ſ a m e y  K s i ę g a r n i  m o ­
ż n a  do f tać  L o s o w  na  B e r l in /k ą  klas&ycznćj L o * te ry ^ " n a  k la ssę  
p ł e r w s 7 4 ,  k r o r a  b ę d z ie  c i ą g n io n a  d n ia  50  G r u d n i a ,  k o s z tu i e
2 T a l a r y  p ó ł  1 T a l a r ,  a ćw ie rć  L o s a  12 ſ r e b r :  g r :  w  z ło c ie .

S ł a w n e  p i g u ł k i  na  w y g u b ie n i e  ſ z c z u r o w  i m y ſ z y  d o f ta ć  m o ­
ż n a  u P. Krehsowey a t e r a ź n i e y s z e y  Magierowey  w  k a m ie n i c y  
Szubnljkich^Nro 172. p r o f to  k r z y w e g o  k o ł a  , i ł o ik  p o  z ł ł :  2. 
T . a ż P .  JW&gierowa pofiada  ſ e k r e t  w y w a b i e n i a  p l a m  z  ſ u k u a  i  

i e d w a b n y c h  łu b  inn y c ł i  i a k ic b k o l w i e k  m a t e r y i .


